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Pismo to wychodzić będzie codziennie 
o godzinie 8méj rano w Księgarni 
Stanisława Gieszkowskiego. 


DZIENNIK 


KRAKOW 27 LUTEGO. 


Prenumerata kwartalna kosztuje Złp. 12; 
miesięczna Złp. 5. Numer pojedyńczy 
groszy pietnaście. 


RZĄDOWY 


POLSKKAJ. 


pa 


NAŁUAKWPOSPOLEK wd 


Częse Urzedowa. 


DYKTATOR 


Do Ludu Krakowskiego i Podgórskiego. 

Na każdą rodzinę krakowską i podgórska Dyktator ro- 
cznie udziela bezpłatnie pięć centnarów Soli, o które każda 
rodzina bez wyjątku zgłosić się może. 

Kraków dnia 24 Lutego 1846 roku. 
J. Tyssowski. 
Rogawski S. D. 
DYKTATOR 
DO LUDU POLSKIEGO 

Gdzie kolwiek niniejsza odezwa dochodzi wszelkie pań- 
szczyzny, czynsze i daniny, jak w Manifeście rewolucyjnym 
wyrażono znoszą się bezwzględnie. 

Mordy i samowole popełnione w niektórych miejscach 
przebaczają się, lecz od chwili nadejścia tėj odezwy, każdy 
dopuszczający się mordu lub rozboju przez Sąd wojenny 
według arty. IV. Ustawy Rewolucyjnćj śmiercią nkarany 
będzie. 

Kraków dina 26 Lutego 1846 roku 
Jan Tyssowskt. 
Rogawski 5. D. 
DYKTATOR 

Zawiadamia Obywaleli Rzeczypospolitćj Polskićj , iż pa- 
piery wszelkie które miały kurs poprzednio w kraju, 
przez Rząd rewolucyjny przyjmowane i wypłacane będa 
i stosownie do tego wszystkim Kassom rewolucyjnym 
rozkazuje, papiery takowe w wartości nominalnćj jako 
brzęczącą monetę przyjmować, — zaś prywatnych któ- 
rzyby papierów takowych za brzęcząca monetę przyjmo- 
wać nie chcieli, pod Sąd rewolucyjny jako zdrady stanu 
winnych oddaje. 

Kraków dnia 25 Lutego 1846 roku. 
J. Tyssowski. 
Sekr. Dykt. Edw. Dembowski. 


DYKTATOR 
Poleca aby wszystkie rapporta, jakićjkolwiek bądź wła- 
dzy, skiadane byty, — tylko tym osobom którym je skła- 
dać należy, bez przytomności ciekawych nadsluchujących. 
Kraków dnia 26 Lutego 1846. 
J. Tyssowski. 
Edward Dembowski. $. D. 


INSTRUKGYA 
Dla Kommissarzy powiatowych. 


4) Rząd Rewolucyjny Rzeczypospolitćj Polskićj jest ab- 
solutny, dyktatorski z jednej Osoby złożony — gdy- 
by Dyktator uznał tego potrzebę, podzieli samowia- 
dztwo swoje z kilku Osebami. — Rząd Rewolucyjny 
trwać będzie dopóty, dopóki spółecznie Polska ed 
wszelkićj kontrrewolucyi, a politycznie od wszelkie- 
go najazdu wolną nie będzie. 

2) Wszystkie Urzęda mianowane i potwierdzane są przez 
Rząd Rewolucyjny. 

3) Urzęda oprócz Rządu są: Ministerstwa i ich Bióra. 
Wielkorządzcy pięciu Prowincyj Rzeczypospolitćj to 
jest: Poznańskiego, obu Galicyj, Polski nadwiślań- 
skićj, i Ziem Ruskich. —- Kommissarze powiatowi i 
ich Adjunkci, Wójci i Burmistrze, a nadto Inspe- 
ktorowie Rewolucyonizujący Rzeczpospolitą, i utrzy- 
mujący Rewolucyjny porządek: 

h) Nad każdą Prowincyą przełożony jest Wielkorządzca 
pod odpowiedzialnością gardłową, z najściślejszą ule- 
głością Rządowi, wszystkićm absolutnie rządzący. 

5) Wielkorządca wszystkich urzędników w swćj Prowincyi 
za potwierdzeniem Dyktatora mianuje, i Im absolu- 
tnie rozkazuje, takowych wrazie potrzeby zmieniać i 
zrzucać może, podając zawsze wszelako wszystko co 
uczyni, do potwierdzenia Rządu Naczelnego. 

6) Wielko rządzca przybierze sobie radę Sekretarzy i Do- 
zorców, którzy objeźdzając Prowincye Kommissarzy 
Powiatowych, czynności i ich energią kontrollować 
będą. 


7) Kommisarz Powiatu (to jest dzisiejszego Obwodu, 


Gyrkułu, słowem, dzisiejszćj politycznćj jednostki) winien : - 


a) bezpośrednią uległość Wielkorządcy i Urzędańkom przez 
niego na dozór. Kommissarzy wysyłanym, 


b) Intendentiom Wojskowym lub Komendantom oddziałów 
o tyle uległości Kommissarze winni, o ile ich żądania 
"zatwierdzone będą przez*Wiełkorządzcę, lub o ile na- 
głość potrzeby wojskowej tego wymagać będzie. 

ć) Inspektorom których w każdćj prowincji generalnych 
dwóch będzie i ich pomocnicy Inspektorowie podrzę- 
dni, Kommissarze nie winni uległości żadnćj. — In- 
spektorowie z korpusem policyjnym, wszędzie kraj 
w porządek rewolucyjny wprowadzać i ubocza wszelkie 
prostować mają. — Ludzi do Trybunału Rewolucyj- 
nego odstawiać się mających, Kommissarze Inspekto- 
ktorom wydawać będą. 


8) Kommissarze przybiorą sobie kilku adjunktów i tako- 
wych do dozierania Wójtów i Burmistrzów użyją. 


9) Kommissarze winni: 

a) we wszysąkich Gminach Wojtów i Burmistrzów mia- 
nować, a radę ich przez całą ludność większością gło- 
sów nakazać obrać. 


b) Ludność całą na trzy pobory podzielić : 


4. najochotniejszych do pierwszego poboru powołać, jak 
można uzbroić, 1 do punktu koncentracji np. miasta 
powiatowego odesłać. 


2. Pobór drugi z całćj ludności od lat 18 do 40 pierwszym 
poborem nieobjętćj powołać , uzbroić — połowę ade- 
słać do punktów koncentracyi a połowę do warsztatów 
militarnych — broni palnćj i siecznćj, ubiorówi in- 
nych rekwizytów wojskowych, użyć. 


3. Pobór trzeci z reszty pozostającój calćj ludności mę- 
skićj i żeńskićj do uprawy roli, szycia bielizny i pielę- 
lęgnowania chorych użyć, i jako gwardya miejscową 
uważać, 

c) W każdćm mieście powiatowóm Kommissarze mają na- 
tychmiast braniem w rekwizycyą za kwitami, groma- 
dzić do właściwych zakładow : sukno, płótno, żelazo, 
zboże i inne rekwizyta. 


d) W każdćm mieście powiatowćm wziąść zaraz w rekwi- 
zycyą wszystkie konie zdatne do jazdy lub zaprzęgu, 
wszystkich krawców, szewców i szwaczki, wszystkich 
rzemieśtników broni, i takowych właściwie użyć. 

e) W każdćm powiatowćm mieście założyć natychmiast: 

4. Kassę, 

2. Magazyny zboża, mundurów i innych rekwi 
zytów woiskowych. 

3. Warszaty militarne. 

h. Pocztę, 


f) Urządzić Trybunał doraźny. 


g) Podatki stałe pobierać — niestałe zaś akcyzy, myta i 


tymi podobne nadnżycia znieść. 

10) Powstanie uczynione dła' Ludu, wiasność pojedynczych 
*szanówana, ale wszystko jako jedna wspólna Narodowa 
własność w rękach Rządu uważana być ma. 

11) Wszystkim dla Rządu pracującym płacić przynajmnićj 
dwa razy tyle ile zwykle za podobną 'praęę się płaciło 
gdyby nie było pieniędzy płacić kwitami. 

Kraków d. 24 Lutego 1846 roku. 
J. Tyssowski. 
Rogawski D. $. 


OBWIESZCZENIE, 
KOMMISSARZ POW. KRAKOWSKIEGO, 


Zważywszy iż niema więcćj potrzeby iluminowania 
w nocy Miasta, i aby nienarażać Obywateli na nipotrze- 
bne wydalki ogłasza: iż od dziś dnia oświetlanie okien 
ustaje, wszyscy jednakowoż mieszkańcy winni mieć zawsze 
w pogotowiu światło i w razie uderzenia alarmu w dzwony 
natychmiast okna oświetlonemi być winne , wszelkie zaś 
dzwonienie w nocy wyjąwszy alarmowe najsurowićj za- 
kazuje się. 
Kraków d.' 26 Lutego 1846 r. 
M. Lassowskt, 
R. Reklewski Sekr. 


(zęse nieurzedowa. 


Z Wieliczki dnia 24 Lutego 1816 r. 

Dziś u nas o godzinie 42 z południa, ogłoszoną została 
Rewolucya spoleczna. Ludność miasta naszego przyjęła sło- 
wo wolności z największym zapalem, po ogłoszeniu Rewo- 
lucyi dokonaneim przez Dembowskiego, ochotnicy z Gór- 
ników Rzemieślników i Mieszczan złożeni w liczbie 200 
przeszło, ku Krakowu wyciągnęli, po drodze w każdćj wsi 
się zatrzymując i także Rewolucyą społeczną głosząc. Wie- 
śniacy wszędzie nieposiadali się z radości, skoro tylko wy- 
jaśniono im, zrozumieli, że wszelkie poddaństwo zniesione 
i Wolność w Rzeczypospolitćj zaprowadzoma. 

Ten zapał ludu niebył podzielany przez Ex-Szlachtę 
z Okolic Wieliczki, która nicpodniosła powstania, pomimo 
to, że huk dział z Krakowa słyszała i że odcięty w przeje- 
ździe ze Lwowa do Krakowa Ob. Dembowski zaklinał na 
wszystko mieszkańców Okolic Wieliczki, aby natychimiast 
zebrawszy się, na załogę Wielicką uderzyć, lub przynaj- 
mnićj po wsiach Rewolucyą spółeczna ogłosić-— Lud głos 
prawdy pojął — a zimni ludzie niechcieli go styszeć. 


REWOLUGYA I LUD, 


Są ludzie małego serca a myśli tępćj, sądzący, że Lud 
wiejski nie powstanie, że Rewolucyi nie pojmie, i niepój- 


dzie bić się za Swiętą naszą sprawę 'do npadłego. Kto tak 
twierdzi, nie zna i nie kocha łudzi, jest to albo Panek któ- 
remu żal że byt Narodu okupił poświęceniem Pańszczyzny, 
albo taki, który Włościanina obciążat pracą, uciskiem, i 
obelgą, a ten drży, aby zato zasłużonej nie odebrał kary , 
albo wreszcie zbrodniczego o powstaniu Ludu powątpiewa- 
nia, jest to taki, coby chciał choć -z dzień jeszcze u.siebie 
wstrzymać ogłoszenie Rewolucyi społecznćj! 


W Galicyi mówia, że Włościanin najgorszy, że przez 
Rząd zdemoralizowany, Sprawie Rewolucyjnćj niechętny 
O! nie jest to prawdą, ja żyłem z ludem Galicyjskim, pra- 
cowalem z nim Konspiracyjnie, i ogłaszałem Mu Rewolu- 
cya społeczną. Prawda, Galicyjski Wieśniak nicufa właści- 
cielowi wioski, ani żadnemu kto bienosi siermięgi; ale jakże 
też miałby tym znarowionym ufać ludziom, którzy wszel- 
kie na nim zdzierstwa popełniali, batami katowali, i Iżyli we 
wszełki sposób. Ex-szlachcic Galicyjski wysyłał w najgorsze 
drogi z odstawą Wieśniaka, i gdy ten trzy dni bawił wdro- 
dze, Pan Mu ledwie dzień jeden zapisał w Tabelli odrobnćj. 
A nuż Chlop się niedość nizko ukionit, to baty, w formie 
urzędowćj ze spisaniein Protokulu, dostał; a niech Chłop 
uczuł wlasna godność, i choć stówko odrzekł Panu niekie- 
dy, to hardym, zuchwatym, buntownikiem nazwany. Za 
szkodę wartającą kilku groszy , zajmowano Inwentarz Go- 
spodarzom, i kazano sobie po kilka złotych płacić. Żona 
ni córka Wieśniaka, nie była dla Panów święta, i we wszy- 
stkiem zdeptany, sponiewierany Galicyjski wieśniak, miał- 
żcby swoim wierzyć tyranom, miałżeby podnieść oręż na 
ich wezwanie? O! dziwna, dziwna to łagodność naszego Ludu, 
że uraz wszelkich zapomina i że srogo się nie pomścił na 
tych,którzy go tak długo deptali i bczeześcili. 


Ex-szlachta Galicyjska dziwi się, że Lud za nią nie 
idzie do boju!! Lud ma iść za Ex-szlachtę do boju, kiedy 
ona nicogłasza Mu spółeczaćj Rewolucyi, nie umiejąc jéj 
ogłosić, lub niechcąc. Wszakże Ex-szlachta zamiast wytło- 
maczenia Ludowi o co rzecz idzie, tak dalece Wolę Naro- 
du umie przekręcać, że prawi Ludowi, iż ci tylko będą 
wolni od pańszczyzny, którzy za broń chwycą. Aż zgroza 
pomyśleć, jak źli lub przewrotni są niektórzy z Ex-szlachty! 


W czoraj jeszcze błagano mnie w Wieliczce, gdym miał 
ogłosić Rewolucyą społeczną. abym tego zaniechał, bo mó- 
wili. « Lud na nasuderzy, powiąże nas, to jak tamci z Kra- 
kowa przyjdą, to dopiero Rewolucyą ogłosim » I za takie- 
miż to ludźmi, miałby Lud do broni podążyć? 


Dziwić się wcale nie można, że lud do broni za złą 
Ex-szlachtą nie idzie, i że nie powstanie tam gdzie niewie 
o co się rzecz toczy. Ale przemów tylko do serca Wiościa- 
nowi Polskiemu w Galicyi czy w Polsce Nadwiślańskićj , 


w Poznańskiem, czy na Rusi, pokaż mu faktem, że mu 
Wolność; Równość, i Braterstwo niesiesz, a nie łudzisz Go 
próżnemi obietnicami. Przemów -doń jasuo a-wymownie, 
żeby cię pojął, i zrozumiai, przemów jego serdeczną, pro- 
sta mową, «Wieśniak Polski z całą: duszą: rzuci się w Obję- 
cia Rewolucyi. Widziałem, z jakim zapałem Lud do kon- 
spiracyi przystępował w Poznańskiem; widziałem w Tar- 
nowskim Mazurów; w Samborskim Rusinów jak całą du- 
szą chwytali Rewolucyjna Sprawę, i Apostołowali ją. dalej 


"pomiędzy swojemi gromadami; widziatem wczoraj. jak osła- 


"wiony przez tępych samolubów Lud Okolic Wieliczki przyj- 
mował z okiem łzawem i niepodobnem do opisania wybu - 
chem rozkoszy, ogłoszenie Rewolucyi społecznćj, i zniesie- 
nie poddaństwa. 


O! kochajcie tylko lud, i głoście mu Rewolucya spo- 
łeczna, a uwierzy wam, a pójdzie za wami choćby wpiekło. 
Kochajcie Lud i jasno mu wypowiedzcie, i faktem okażcie 
że Rewolucya dla naszego dobra dokonana, a pójdzie i sam 
opowiadać będzie Ewangielia Rewolucyjną. 


A cóż to za potęga, co za zapał ogarnie cały Naród, 
gdy wsiermięgach, od wsi do wsi Apostołowie przebiegać 
i apostołować będą Wolność. Lud i Rewołucya to dwa po- 
jęcia nieoddzielne, i: niemiałżeby Lud nasz uwierzyć w Re- 
wolucyą, ukochać ją całym sercem , gdy Rewolucya nasza 
jest Apoteozą Ludu. 

Edward Dembowski. 


Jak daleko postąpiła Rewołucya nasza w swem rozwi- 
nięciu, pyta każdy ciekawie? cóż dła dobra Narodu stało się 
przez dzień jeden upłyniony ? O bardzo — bardzo wiele, 
bo Rewolucya na niewzruszonćj stanęła podstawie — sze- 
rzy się i umacnia — i Naród powstawszy zmartwych, mło- 
dzieńczą zakwitnął siłą. 


Wewnątrz, Władze prawie wszystkie postanowione i 
uorganizowane, ujmują kraj w silny Rewolucyjny porzą- 
dek, — Ludowi wolność głosząc — i zmieniając całą prze- 
strzeń w jedne wielką armią, i w jeden wielki militarny 
warsztat. 


Broń — mundury — obuwie, i inne rekwizyta woj- 
skowe, wyrabiają się jak najspiesznićj. Ludu przeszło 5000 
czeka na Zamku Krakowskim, aby się w Armia Regular- 
ną powstańczą zamienić — Ministerstwa ukonstytuowane, 
czynność swą jak najenergicznićj rozwijaią. 


Teatr wojny naszćj, w dwie się rozciąga strony ku 
dawnćj Kongresowćj Polsce, iw Galicyą. W obu tych kie- 
runkach Bewałucya sięga awyciężką ręką, a Dyktator mia- 
nował już Kommissarzy powiatu w Galicyi: Bocheńskiego 
i Wadowskiego —'a w Szkałmierskim, Stopniekim i Pro- 
szowskim, zamianowany już Organizator powstania. 


Jeźli pomyślemy sobie, że wschodnia Galicya i Poznań- 
skie spółcześnie z nami powstało — że lnd Zmudzki dziel- 
ny, Moskała wytępia — że Ukrainiec dziarski Kozaczyznę 
porusza, i przeciw Carowi za Dniepr przerzuci — że to za 
prawdę pojmujemy, uczujemy że sprawa nasza silnićj stoi, 
niż kiedy bądź kolwiek, że sprawie naszćj sił tylko przy- 
bywać może. 


© niemałćj potędze Rewolucyjnego rozwinięcia, świad- 
czy spełznięcie zręcznie ułożonego przez Ob. Michała Wi- 
szniewskiego zamachu na Dykratorską Władzę. Wszystkie 
rewolucye wywołują zwykie oddziaływanie, które je niszczy 
w zarodzie. — W dzisiejszćm naszćm powstaniu, nawet 
kontrewolncya okazała się bezsilną. 
Edward Dembowski. 


Sejm ostatni W. M. Krakowa, zajął się organizacyą 
Tzraelitów miejscowych założywszy sobie jedynie zrównać 
ich co do formy i kroju sukień czyli krócćj mówiąc co do 
ubiorn z współobywatelami innych wyznań. — Dopiero 
błogi Rząd rewolucyjny w dniu 23 b. m. ir, pojawsży i 
oceniwszy należycie stanowisko żydów naszych, odezwą 
do nich napisaną dat poznać że uważa żydów nie za od- 
dzielne plemie, ale przenarodowienie wcielenia ich w massę 
narodu Polskiego — sobie założył. Izraelici znów ze swćj 
strony pomni na swobody jakich nżywali za panowania 
Królów Polskich, pomni na szlachetne uczucia i czyny Po- 
laków rzucili się rączo do pracy to jest — do nrzeczywi- 
stnienia życzenia Rządu i Narodu Polskiego — wywdzię- 
czając się za troskliwość — niezwyczajna przychylnością i 
sprężystym zapałem, służenia sprawie ogólnćj, Wielu już 
ochotników zapisało się w szeregi majacych walczyć za 
Wolność i Narodowość — wielu już posłuszeństwem, skro 
mnością i odwagą się odznaczyło, a żaden jeszcze nieoka- 
zał się niegodnym zaufania jakie w nim pokładano. 


Tak rzecz uważając, koniecznie wnosić wypada że i mię- 
dzy Izraelitami musieli się znajdować tacy którzy pojmując 
wyrobienie się żywiołu liberalnego, współwierców swoich 
na tę tak pożądaną katastrofę w dziejach ludzkich — przy- 
gotowywali — wypada —- że młodzież Izraelska oddająca 
się umiejętnościom przejęta szlachetnością swego posłanni- 
ctwa wdrożyła się dostatecznie i pojęła ducha czasu i inne 
towarzyszące okoliczności — pracowała w zaciszu nad wy- 
kształceniem tćj dziedziny dotychczas między żydami odło- 
giem leżącćj. 


Wypadałoby więe z kolei rzeczy — w tćj dla nas stano- 
wczćj chwili -— dalćj działać i wpływać na Izraelitów pol- 
skich — zająć się utworzeniem Komitetu składać się ma - 
jacego z Obywateli zaufanie Rządu posiadających tak wiary 
chrześciańskićj jako i żydowskićj, któreimuby powierzoną 
była władza wykonawcza. —- Komitet ten musiałby się prze- 
dewszystkićm o liczbie do uzbrojenia zdatnych przekonać i 


zapewnić — obmyślać środki do uskutecznienia tego w jak 
najkrótszym czasie, musiałby wpływać na uzdatnienie mło- 
dzieży polskićj i izraelskićj do pojmowania ważności sprawy 
Narodowćj, powinien Komitet ten zdawać sprawę z swych 
czynności Rządowi Narodowemu, zaśięgać w przypadkach 
wątpliwych informacyi od Rządn, słowem ma mieć sobie 
powierzoną ważną gałęź administracyi Rządu Narodowego. 


Pewni jesteśmy że Izraelici nasi nie ostygną z zapału 
jakiem teraz są przejęci, że staną się również i na polu bi- 
twy godnymi Synami Ojczyzny która im praw człowieczeń- 
stwa nie odmawia, a tem samem udowodnią że idea wzbu- 
dzona, rozkrzewiona i dobrze zrozumiana, posiadając siłę 
ożywczą, nie tylko w natchnienie wprawia, ale nadto po- 
święcenie się dla urzeczywistnienia téj wyrobioćj idei za 
sobą pociąga. 


UWIADOMIENIE LEKARSKIE, * 


Stosownie do rozporządzenia Władz Wyższych, wzywa 
się niniejszćm wszystkich Uczniów pićrwszo-drugo-trzecio 
i czwartoletnich Wydziału Lekarskiego, jako też wszystkich 
Cyrulików i inne osoby, pomocy chirurgicznej w obecnych 
okolicznościach tyle potrzebnćj, poświęcić się życzących, 
aby w dniu dzisiejszym o godzinie 3cićj po południu w Za- 
kładzie Klinicznym w sali chirurgicznćj stawić się zech- 
cieli do zapisu, gdzie przez podpisanego Lreściwym wykła- 
dem zasad najpotrzebniejszych, do czynności chirurgicznych 
równie w polu jak i w szpitalach, a mianowicie do umieię- 
tnego transportowania rannych, tamowania krwotoków, 
opatrywania ran lżejszych i ciężkich, odprowadzania zwi- 
chnień i układania złamań, tudzież wykonywania operacyj 
w przypadkach podczas wojny zwykle się wydarzających, 
w przeciągu trzech godzin teoretycznie a następnie w prze- 
ciągu najkrólszego czasu praktycznie przysposobionemi 
badą. 

Kraków dnia 25 Lutego 1816 roku. 
Bierkowski. 


UWIADOMIENIE LEKARSKIE 


Wzywają się wszystkie Obywatelki, przyjacołki ludz- 
kości, aby się jak najprędzćj zatrudnily skubaniem szarpii 
targanćj i układanćj na 5 cali długićj, takową w domu pod- 
pisanego przy ulicy Grodzkićj pod Liczbą 115 w Biórze do 
tego urządzonem na dole skiadać raczyły. 


Przyjmują się także z wdzięcznością bandaże, kompres- 
sy i wszelka stara bielizna. Aptekarzy uprasza się o dary w 
plastrach lepiacych, maściach obojętnych, Ungu, althaeae 
Lapiy infernalis, Anodyny, Rumianek it. p. ; kupców o 
świeżą oliwę i mydło, co wszystko z wdzięcznością przyjęte 
będzie. 
Kraków dnia 25 Lutego 1846 roku. 


Bićrkowski. 


